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Bokowsala cestirowo - Iswicows rozbite.
Winę tego ponosi chadeeya.
P. &. L *Z3C'W

„ecclesia mi?ltanse<.
Z pflwPdii afery ks. arcyb. T©&$otrowicza. 

(KoresDoadencya własna: „Gazety Wieczornej1').

Warszawa, 25. maja.
(X )  Biskup miasta Tarnowa, ks. Watęga, 

do historyk Jemu łoi bowiem głównie 
/.awdaiecza (Polska, że na czele rządu repulbltto 
;.eisjcie] stoi wieśniak, człowiek wprost: od pługa, 
rzlowieOc pracy na nok a zarazem szef uajliczniej- 
Jzego stronnictwa w  państwie. (Ks. biskup Waię- 
ga to sprawił. JegQ walka .przeciw Polskiemu 
stronnictwu Ludowemu, posługująca się nietołe- 
rancyą, groźbami ekskomunik, nadużywaniem am 
bon, przeówstaw ien«m  swobodzie myślenia!, przy 
njnsu zwierzahir ści klerykalnej — wszystko to do 
dawało sił stronnictwu ludi w emu.. Nacisk, w yw ie- 
-anr przez wojujący kler, wyw ierał skutek 
wprost przeciwny: wzmacniał kadry part w  chłop­
skiej, wyzwalającej się z pod preptcmderaucyi nie- 
pruBzenych opiekunów. Starzy ludowcy, taki B o j­
ko, czy Średniawski, mogliby wiele a tem powie­
dzieć, jak itn siły stronnictwu ukrzepiały się w ła­
śnie wskutek wa&j z dężaaśoianr; kuratorskiiemi kle 
ru. Próby osobnych „strctmictw“ chłopskich, bę­
dących pod kuratela kleru ii dowodzie irych z kou- 
aystoitzy, cza wodziły stałe. Osiągało to zwykle 
skutek wprost przeciwny: wpędzab chłopów w  
nurty radykafenm.

Te wspomnieniu z  czasów przed"wojennych cii- 
8trą pod pióro obecnie, gdy znów widzimy pró­
by, podobne db tych, które uprawiał z tak fatah 
«ym  skutkiem antagonista 3P1SL. na terenie zachod­
niej Małopolski, ks. biskup Walęga.

Różnica jest tylko w wielkości teremi: zamiast 
małej p łaci kraju dziś walka ma objąć całe pań­
stwo.,

„Ecclesta nrihtans“ szykuje się do wałki ,n wła­
dzę, o rząd dusz.

Ks. Teodoro wtez ? ks. Lutosławski — oto na­
zwiska firmowe.

Zeszłego tygodnia Sejm musiaj’ się tą sprawą 
eająć i większością uchwały przekazać krmisyi 
jagranicznei zbadanie zarzutów, jakie Polskie 
Stronnictwo Ludowe postawiło Arcybiskupowi 
Ormiański emu. A  zarzut był bardzo ciężki! Zarzu- 
sono, że ks. Tcodorowicz podczas ostatniej byt-

(Dalszy dag na stronie 2-giej).

Kierownictwo przedsiębiorstwa należy wyłącznie do jsgo zarządu.
Uchwała Ceii.tr. Związku przemysłu, górnictwa i handlu. *

W arszaw a, 27. mafa.
(Te le f.) (a ) Wolbec zgłaszanych przez otr- 

rdniizat-ye róbotnifeze żądalń tworzen ia w  przed, 
stębuorstwadh orgain/6w robotniczych ze zfbyt 
d fleko  sięgającym  zakresem  dtetełaote' Rada 
Gentrainego Zwśązfcu polskiego przemysłu, 
góainilctwtą, hawcSp i  rtraainsów w  W arszaw ie 
iidiwaHła m  {posiedżemu 23. i mi. następującą 
rezob icyę:

1) Jodtytoyui Jstomiaflttem spraw dotyczą 
cyc li zarządzalaia w ytw órczością , zakupem i 
sprzedażą w  przedżlębi ors t w  ach przem ysło­
w ych  łub ha/rktowych moiae być tylko Izarząd 
tego p rz edsSętr orstwa w  droaze tegafetej usta- 
iflowiony i podany <ło pubffczjne^ 'wiajdomośdf 
zgodnie z  przypisami! obowiązugiącyrrii, jalko 
jedyny orgrp  fprawnlie odp<w.óedżiatoy za ikie- 
rowtnfidrwo przedsiębiorstwa.

2) Nikt z osób postrownydh czy  to fe y e z -  
nych czy  prawky-dh, poiza organami (państwo­
w ym i działającymi iraa mocy wprowadzanych 
legatnrte ustaw, rite powtaiein m ibyw ać pnałw 
konstreffi i aiecyzyi .we wszeffidch 'bez wyiąitkn 
sprawach dóityozącyah kierowi v't twa ! przed- 
■śiębiartstW.

3) Dziaiłalność t. z. ,/ lekgacyi roibottaS- 
czych“  jest o  tyhe ^opisszcizai&iai w  pnsedsaę- 
Wonstw^aoh przesrrnrsłowydTu o  ile zakres :icn 
atrybncyi ni'e uszczupla w  njezsem praw  l obo­
w iązków  kłenowtitotwa przeds^btonstwa. T. z. 
,^doŁegacye ruboSmJcze“ m ogą mteć Jedynie 
charakter przechsterwifcielblwa robrdnikówi 
PTzedwlębfioTStwai w obec kłerctwnictwa teg o i 
praedsiębioJistwa. PrzecIstsw^ictdjstiyTO ; tafcie, 
nie irszczjipiaśąc w  ntSczmi praw  f wohłotka po 
Jedypjczych roibotrfków, 'może iprtzedstawrad 
w  czasie w yznaczonym  ternu i ogłoszonymi 
przez zarząd praadstębiorstwa kiarowwictwn 
Jego wtszeJki.e żyiazen^ rdboiWlków wiążące 
się bezpośreldinilo z  ich potrzdbatmi oraiz wa­
rt mikami pracy. Ostaiteczrra zaś decyzya  lonsf 
być zaw sze ibeszwizgUięchiie pozostawSom kie- 
raw ifictwn przjeidisMdorstwta. Ddegatci robot­
ników me intogą wie podlegać przepisom Ogól­
nym o porządku i pracy y/ przeds^bśorstwie 

lnie m ogą konzyjsteiić z jak^chkołwisk pryw i- 
tefów i praw  wlięScsizyidi od tyich fctóre hu na- 
daae 'wyrkoinyw7ajna orzez nicłi orasca zaw o­
dowa.

ODRZUCENIE MORATORYUM DLA 
.WIERZY CIELI.

Warszawa, 27. maSa.
(Te le i.) (a ) W  (komisyfi bndżetofwo-sfcarbo 

w e j od rzucono projekt ustawy o moratoryuim 
dla w ierzydlelć ■ Prefek t ten, wniesiony nledaw 
no do Sejmu, pastainarwiał, że wobec dewalua- 
cyi waftuty w ierzyc ie l ma praiwto meprzyjecaa 
zapłaty długu, nawet jeśli złożono odnośną 
kw otę do depozytu sądowego, wizgi ędmfe u- 
pnawWiał w ierzycie la  'do żądania w id ‘olferot'n'o 
ści dłużna] kw oty. ■ \
R E JE S TR A C Y A  P A P IE R Ó W  W A R T O Ś C IO ­

W Y C H .
Warszawa!, 27. maja.

(Telef.) (a ) M inisterstwo skarbu miało za ­
miar z a rz ą d z i w  celach [podatkowych reje- 
straicy^ę wszelkiego rod'zaju papierów w arto­
ściowych. P r z e d w  teirrni -wystąpiły, organSza-

cyo gospeidaroze w  Polsce, wskazując na it- 
ierraie skutki: podobnego zsrząd'2?esłia przede- 
wszysflrfem  dla marki 'polskiej. Obecrrie m%ri- 
stenstwm skarbu przycbyduło się do negatyw­
nego 'StaJniow%fca oponentów i zaniechało pla­
nu rejestr3cy,

S Ł O N I N Ę
amerykańską, najprzedniejszej jakości,

l K U  10 i l H  T iin fS ,
o fe ru j*  na korzystnych warunkach G 2 "6
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ności w. Rzymie miał prosić Stolicę Apostolska o 
wydanie polecenia klerowi podjęcia walki przeciw 
opornemu na rozkazy klerykalizmu stronnictwu 
ludowemu. Arcybiskup z trybuny sejmowej w y-, 
parł się tego. Komisya oczywista zbada sprawę 
To też dziś trudno przesądzać o wyniku badań.

Jednak ten epizod sejmowy nie powinien minąć! 
bez- podkreślenia, bez zaznaczenia i omówienia 
.wielkiej douiteisłości samej sprawy. Bez względu 
na to, czy PSL. w tym wypadku miało racyę czy 
We zasadniczo sprawa istnieje.

W ystarczy bowiiem wysłuchać jednego z prze­
mówień sejmowych czy  wiecowych ks. Lutosław­
skiego, czy też przeczytać artykuł test: księdza 
w  jakiemś piśmie reakcyjmem; wystarczy zajrzeć 
do kronik sejmowych i w yłow ić z nich takie wino 
sikĄ. jak, kierykafeacya szkolnictwa, propaganda 
szkół wyznaniowych; wystarczy przyjrzeć się 
tym tajemniczym alazyom, skierowanym przeciw 
szeregowi .osobistości o „masoneryę“ , „b-łsze- 
wizm“ —  by nabrać przekonania, żc u nas jest i 
rości sobie.pretemsye do wtadży garść osób, w y ­
dmuchujących antagonizmy religijne, chcących 
podporządkować wszystko w  państwie władzy ko 
getełnej Do tej samej kategsoryi należał wniosek, 
!ż prezydentem państwa może być tylko rzy-msko- 
katoMk, wn!osek, który się nie liczył z  nastrojem 
doskonałych Polaków, a protestantów, jakich ma­
my' na Śląsku % na Pomorzu' i w Warmii; do tego 
samego cern zm&arzały usiłowania, by kler polski

Uniezależnić od własnej państwowości na korzyść 
Rzymu.

Oczywista, że te usiłowania spotykają się z 
silną reakcyą, roznamiętniającą obie strony i spro 
wadzającą nawet d:n spraw i dyskusyi ściśle rze­
czowych pierwiastek walki reUgijnej. Do wodem 
tego, choćby dyskusya sejmowa nad uposażeniem 
księży, ostatni,n przeprowadzona1, więc na temat 
finansowy i ekonomiczny, która się jednak 'zamie­
niła wprost w  średniowieczną debatę testogśczną...

iPowiedział ktoś bardzo dowcipnie, że w  Sej­
mie naszym najwięcej jest — teologów. Każde za­
haczenie- dyskusyi o  sprawę „księżowską11 powo­
duje w  następstwie wielką debatę teologiczni 
prowadzoną z -ołbrzynrą namiętnością. Debat ta­
kich był:i już kilka, a realny z  nich pożytek żaden-...

Powinno to być groźnem memento dla tych, 
którzy do wielu trosk i trudności, jakie przeży­
wamy, raclziby dołączyć jeszcze rozpętanie walk: 
sumień.

Ks. Teodo-roWież czy ks. Lutosławski nie 
wstrzymają zaprawdę kół rozpędowych demo- 
kratyzacyi społeczeństwa. Mogą jedynie toc-ła te 
rozżarzyć do białości 1 wzniecić pożar. Lecz — 
jak doświadczenie -poucza — w  pożarze tym har­
tują się dusze przeciwników ^Kościoła wojują- 
cego“ ,

Właśnie np. p. Witos jest produktem takiego 
procesu.

T

K o n f l i k t  b o r y s ł a w s k l .
Co mówią przedstawicieli

robotników ?
(Od -naszego specyalnego korespondenta.)

Borysław, 24. maja.

I-
(* ) Wczoraj preedpokdn emi rozmawiałem w 

domu ludowym z przedstawicielami robotników «  
właściwie z członkami miejscowego Komrtetu 
strajkowego.

Dom ludowy jest bardzo skromny i bynai- 
nrnej nie wygląda imponująco; Jak zwykle w  cza 
Sie strajku w  bramie i, na podwórzu stolą gromad­
ki robotników, omawiających wypadku dnia. Bez 
trudu dowiaduję się, gdize mieść' się .sekretaryat. 
Sekretarz Suwała wyjechał na pertraktacye do 
Lwowa, ale oczywiście ktoś go zastępuje. Idę pro­
sto do iSekretaryatu. Przyjimńe nsnie robotnik 
starszy, przyzwoicie wyglądający, siwy, dobro­
duszny. Oświadczam, -rnu, że przyszedłem jako 
dziennikarz dowiedzieć się od niego w  jaki spo­
sób robotnicy sprawę strajku przedstawiają i co 
o nllm myślą. To co mi powiedzą lojalnie i dosłow­
nie w  swem ipiśm e powtórzę, moje osobiste zda­
li e me wchodzi w  rachubę, jestem tylko sprawo- 
sdawcą.

Członek miejscowego komitetu strajkowego 
t ę tn ie  zgodził się na darte mi wyiaśn eń ze swej 
Strony. Rozmawialiśmy chwilę, gdy wtem wszedł 
liowy jego kolega. Ten patrzył na mnie dosyć 
sceptycznie f zastanawiał się nad tern, czy -dać mi 
Infarmafcyi w  końcu rzekł;

—  Wszystko nam jedno od jakiego, pisma pan 
(Przychodzi, nie mamy nic do ukrywania, możemy 
wszystko po w ied z ' eć.

Okno pokoju, w  którymi rozmawialiśmy było 
otwarte. Dz eń ołowiany, parny, duszny, w  krót- 
bm  czasie w" oknie tłoczą się głowy robotników, 

Aktorzy się zeszli z podwórza i przesłuchują się 
naszej rozmowie. Inni weszli do pokoju .{ usiedli 
pod ścianami. W ywiad jest oryginalny, nle w- ga­
binecie, n e w  cztery oczy, gdz e można czasem 
niejedno niedyskretne odezwań c sę  cofnąć, ale 
publiczny, przy świadkach.

Oto co mówi mi członek Miejscowego Komi­
tetu Strajkowego:

—  Przez dwa i pół miesiąca trwały pertrak- 
tacye zupełnie bezowocn e. Przemysłowcy ładzili 
nas ,j zwód z li. Nie jest prawdą, jakoby stfajk nasz 
był strajkiem politycznym, przeciw-nie, jest to 
stfajlk wyłącznie ekonomiczny. Postulaty nasze 
zawierają jedynaśće punktów, od których bezwa­
runkowo odstąpić nie możemy, przedewszyśtkiem 
domagamy sę  tak zwanych mężów zaufania, któ­
rzy  są nam potrzebni bezwzględnie z tego powo­
du, że robotnik jest -ciemny i -bezradny a umowy 
wszystkie stylizowane są w  tak niejasny sposób, 
iż interpretacya ich może być zupełnie dowolna. 
To wykorzystują pracodawcy ' wywierają terror, 
wykorzystują robotnika.

Punkt drugi dotyczy aprowiz&cyi, n-aśzem 
zdańiern n ev, ystarczającej i przeprowadzonej wa­
dliwie. Mianowkre przeds'ęb orcy zgodzili się do­
starczać nam środków żywności w  naturze. Prze­
ważnie jednak wypłacają relutum po cenach rze­
komo rynkowych, ale tak, że my stale do tego do­
płacamy.

Trzećm  naszym postulatem jest uwzględnie­
n i  robotników sezonowych. Są to robotnicy pla­
cowi, którzy pob erają 120 do 150 marek za szych 
tz, nie otrzymując zresztą żadnych dodatków arii 
aprowizacyi. chyba po cenach Konibetowych, a

w ięc bardzo wysokich. My zaś chcemy aby ro- 
fcotn cy  ci po czternastu dniach pracy traktowa­
ni był tak samo jak robotnicy kopalniani.

Co się tyczy „odzieżowego1*, to przemysłow­
cy zooowiąŁaii się dostarczać nam odzież w  n»- 
tarzie, tymczasem zanriasst tej odzeży wypłacają 
nam relutum bezwzględnie za niskie, manowicie 
n. p. za odzież świąteczną 2.000 marek, podczas 
gdy, jak wiadomo, ufaratfńe kosztuje aaJmnlej 10 
tys ęcy marek. W  dodatku należy zauważyć, iż 
to relutum w  ratach -półrocznych wynosi 1.000 
marek na pracującego robotnika. W  jaki sposób 
za te pieniądze może sobie kupić ubranie? O tak ch 
perzycyach jak 600 marek za Parę. obuwia nawet 
mówić nie 'warto.

Piąty punkt naszych żądań dotyczy 10% pre­
mia Wszyscy -urzędnicy mają dziś tak zwaną 
trzynastą pensyę, my zaś cbdólibyśmy otrzymać 
zamiast owej trzynastej pensyi premię w wyso­
kości 10% od rocznego zarobKu po całorocznej 
pracy.

Punkt szósty ma na uwadze czas -pracy stró 
żów, którzj pracują- przez 12 godzira a wynagro­
dzenie otrzymują tylko- za Jedna szychtę ośm'o; 
godzinną. Naszem zdaniem należy s*ę im po ośmio 
godzinnym dniu pracy za pierwsze dwte godziny 
50% za następne dwie godziny. 100%, jaki umowa 
opiewa.

Drażliwy jest punkt następny, dvtyczący od­
szkodowana za produkty nafto-we. 'Mianowicie 
swego- czasu rząd, chcąc ułatw ć nam sprowadza­
nie z zagranicy pewnych towarów, ze swego wła­
snego przydziału odstąpił nam po ktogrami* na­
fty na robotnika, było to kilkadziesiąt wagonów 
nafty, jednakże rzecz n e została zrealizowana.

Żądamy też 'budowy domów robotniczycn, co 
zostało nam -przyznane i- -rozpoczęte już w  roku 
1904; od tego czasu absolutnie nic n'e zrobiono. 
Trzeba zrozumieć, ż e z powodu braku odpowied­
nich mieszkań, za które w  dodatku wypłaca się 
-nam znacznie n-ższe relutum, robotnicy nie mogą 
sprowadzić ś wy cli rodz.it do miejscowość, w  któ 
rech pracują. Relutum wynosi według ostatniej 
umowy 100 marek dla żonatego robotnika, 50 ma- 
-refic dla nieżonatego, podczas gdy oęd2ały pokój 
w  Borysławiu kosztuje najmulel 1000—450w mkp,

Co do wykonywania ustawy o stosowaniu 
ośniogodz nnego czasu pracy, to tu właśnie po­
trzebni sa mężowie zaufania, którzyhy hud tern 
inogli czuwać, -P-onieważ pracodawcy wywterają 
na robotników presyę i pracy ićh nadużywają.

Ni-ema się czemu dziwtĆ, że chcąc uniknąć 
niedostatków aprowisacyjnycb i: frfńcenia paskar­
skich cen za środk żywności, chcemy się jniera- 
łeżrfć od pracodawców i żąd«my stw orzenia wła­
snej 'kooperatywy.
* Ze względu na niestałość cen I warunków e- 

konont cznych dzisiejszych czasów, natarałnem 
jest, że domagamy się pewnej swobody co do o-
■ktreślenia czasu trwania umowy.

Twierdzenie, jakoibyśmy my wywołali strajk, 
jest naszem. ®dantem nezgodnem z rzeczywisto­
ści ą. Strajk ten został nam narzucocy przez pra­
codawców w imię kaptałów międzynarodowych, 
francuskich i angielskich. Jest to poprostu -p-róba 
s ł. My wiedzieliśmy, iż naszą ostatnią nędczką 
jest strajk, niewiedzieliśmy jednak, że do niego 
przyjdzie, podczas gdy pracodawcy jeszcze przed 
wybuchnięciem stęajku w  niektórych kotpaim-«ch 
pozdejmowali pasy i popodaągali mry.

Obecnie strajkuje134 tysięcy zorganizowanych 
robo trik ów metalurgicznych w rafiner yach w  na­
cie i w  odbonzy-maniiach. •

M y chcemy za osiem godzin pracy zarobić 
tyle, abyśmy mogt z tego w yżyć  z rodzinami i 
mieszkać jak ludzie. *

Jeśl przemysłowcy mówią, Żq gotowi byli 
do ustępstw ekonomicznych, to to nie zgadza s ę 
z prawdą. Ich hasłem iest — nie chcemy i nie da­
my. Sami mówili, że wytrzymać mogą strajk choć 
by pól roku.

M y rozpoczynając strajk, chcieliśmy aby za­
chowane było to, co jest potrzebne dla użytku 
publicznego. Część owo światło niezbedne do o- 
śwletlenia ul e, -praca przy naprawie chodników, 
dalej woda. M y terroru używać nile myślimy. Zr 
to wobec nas stosuje się terror. I chociaż prosTuś- 
my aby puszczono w  ruch te maszyny, które do­
starczają wody ni astu, pod pozorem iż Spółka w©
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L E W .  D z iś  w o ią f s k  2 7  i  f u t r o  w sobotę 28 m o ja  p o  raz o s t a t n i

iitoaiiisjiiiiil Uwsiolsa a§la Hari :M S f^ , s a f c
następna IV. Sery a  (p i.k u iejsza  od poprzednich) od niedzieli 29-go m aja b. r. 12266

'ociągowa jest frm ą prywatną, robotników roz­
puszczono i wocły ■miasto.pozbawiono. Na Pańskiej 
ta i ówdzie woda jest «  hiinych dzielnic, iednak 
;ndz e muszą chodź ć po wodę nieraz i półtora Ki­
lometra.

■Gwałtów żadnych nie chcemy, to co sc  ste­
lo na „Mecie" ni a jest naszą winą, kiedy tam za­
częto pracować, njezorganizowani; robotnicy tee- 
gnąc do 'kopalni wbłal na naszych ludzi zgroma­
dzonych na podwórzu Domu ludowego — a by- 
1 to ktlika tysięcy osób: —  Chodźcie bić! —  W  
ten czas my uspokoi! śmy wzburzony tłum i wo- 
nllśmy swych ludzi na pomoc Tymczasem nie- 
zorgantzowam robotnicy wdarli się do kopalni' i 
zaczęli bić. M y wydarliśmy z ich rąk asystenta 
kopalnianego Wąsowicza, bynajmniej nie porwa­
liśmy go, lecz unieśliśmy so do Domu ludowego, 
gdześmy go oczyścili i obmyli z krwi — cały po­
rto j byi wodą zalany —  protokołu żadnego z nim 
:ńe robiliśmy, lecz co prędzej odwieźliśmy go do 
szpitala, obawiając sic. że tłum go zlynchuje. Je­
chaliśmy tak prędko, że zikmaliśmy dyszel i te­
raz za łam strajku musimy zapłacić 700 marek.

Na tern wywiad skończyłem ■) podaję go w  
dosłownem brzmieniu.

Odpowiedź przemysłowców.
(Od naszego specyalnego koresp udepta).

II
Borysł&w, 25. maja.

(* ) Po otrzymaniu informacyi od

dze do zff cldego załatwienia, co jednak sami de­
legaci robotników uniemożliwi®:, uzależniając je 
od sprawy mężów zaufania, co my bezwarunko­
wo musieliśmy uważać za rrrimmt polityczny, 
zwłaszcza że prezes związków zawodowych, po­
seł Żuławski, zupełnie otwarcie oznajmił, iż strajk 
ten będzie wstępem dp watki o siócyalizacyę prze­
mysłu.

Co się tyczy zarzutów, jakoby strajk został 
wywołany przez kapitał zagraniczny, którego 
my, kierownicy kopalń w zagłębiu naftowenu 
mielibr'śmy być wykonawcami, to zarzut ten od­
pieramy stanowczo, zwracając zarazem spcteczpń 
stwu polskiemu uwagę na stan istotny, przedsta­
wiający się jak następuje:

iPrzenrysłowcy naftowi względnie kierownicy 
przetworów naftowych absolutnie nie stosują się 
d^ polityki kapitału zagranicznego i pod tym’, 
względem nie odbierają odi swych kapitalistów żą­
dny ch wskazówek. Nasza polityka, jesi bezwarun­
kowo polska. Właśnie ule zgadzając się na imsty- 
tucyę mężów zaufania rat-iijemy swój przemysł, 
ponieważ żaden kapitał zagraniczny ani swojski 
nie m że się interesować przemysłem, którego 
socsyalizacyę otwarcie się zapowiada. Kredyt pań­
stwowy obecnie takiego wstrząśnienia bynajmniej 
nie potrzebuje i nie wytrzymałby. Jakże można 
posądzać przemysłowców polskich 0 prowadze­
nie polityki obcokrajowej!

Na inne zarzuty szczegółowo odpowiadać nie 
sp sób, ponfcwiaż szerokiej pubffiiCMiośct sprawy
te znane nie są. Dla przykładu jednak stwierdza- 

CzRnków 1 ray, ź e „odzieżowego" otrzymuje 'robotnik ni^. 
.miejscowego komitetu strajkoweg o chcąc na 1000 marek na pół roku, ale 4280 marek wraz z 
miejscu rzecz skontrolować, • natychmiast - zwróci-, żoną, a przy ..liczniejszej rcdizinie stosownie więcej.. 
!:>m się da sfer przemysł wych, którym' w$zyst-| Aprowizacyjua kooperatywa robotników w  
! ie zarśirty i pretensye robotników a raczę; ich zasadzie i na pierwszy rzut oka wygląda pięknie, 
delegatów przedstawiłem w  formie zupełnie ja- jeśl; się nie wchodzi w  istc+ę rzeczy. Sprawa zaś 
rmej i bezwzględnej. jprzedstawia się tak:

Przedstawiciele pjrzemysłu naftowego odpo-, Robotnicy ząaali założenia swej własnej koo 
w ledziet: ' Iperaiywy, pozostającej wyłącznie p rd, ich kierów-

'iPrzedewstzysitkiem nie rczumemy,* dlaczgOi n ctwem, z tem jednak, że fundusze na to mają 
przedstawiciele Tobotulów wywlekają znowu je - . być dostarczali e pizez przemysłowców w  drodze 
k raśc ie  punktów swych żądań, które pod wzglę- opodatk wanta produkcyt -surowca i jego prze­
de m ekonomicznym przecie w  znacznej i najważ- j tworów w wysokości około 20 prec., co w  sumie 

ciszej części zostajy już. v załatwieńe i w  c zyn . stanowiłoby r blnżenie przemysłu zagłębia , nafto 
•vppowadzoiie, jak o tern świadczy zawarta z ni-jwegp przeszło -nEłlardcwyni podatTireni rocznym 
mi i przez nich podpisana umowa z dwa 20. lute-i na rzecz kooperatywy grupy robotników nafto- 

br. Dalsze postulaty ekonomiczno były na dro-.wych. Jest to jedyny punkt ekonomi ęzhy, którego

z łatwo ZTiuziimiaTrch przyczyn stanowcze przy­
jąć nie możemy.

Źe aprowiizacya funkcyomije cłóbrza dowodzi, 
iż po., wybuchu strajku w  magazynach byto trzy­
dzieści kilka wagonów mąki.

Gzy zatem postępowanie robotników i obecny 
strajk ma na celu diobro przemysłu naftowego czy 
nie — łatwo rozstrzygnąć.

' \
Rokowania naftowców 

na ukończeniu.
* Lwów, 27 maja. 

(m g) P?rtrakłacye przemysłowców nafto" 
wych z robotn kami ragłębia są na dobrej dro" 
dze. W czasie obrad wczorajszych, które odbyły 
się po południu, doszło już do porozumienia w 
sprawie delegatów robotniczych, oraz co do 
kilku punktów natury ekonomicznej.

Rokowanid są na ukończeniu i prawdopo­
dobnie dziś będzie układ, podpinany. Można za­
tem przypuszczać, że wkróUe praca w szybach 
rozpocznie się na nowo.

Dzisiejsza konfereneya odbędzie się 
10 rano w sali Izby hanal. i przem.

M u z y

0 g.

Z  T E A T R U .
„Tajfun", dramat w 4 aktach Melcłńora Len- 
gye lą  przekład Władysława Rabskiego. Go­

ścinny występ Wojciecha Brydzitiskiegy.

Lwów, 27. maja.

Dramat Lengyeia pochodzi z czasu, w  którym 
Suropa bałamuciła się po japousku. Rozczytywa­
no się we Wznos ty cli zasadach, Bush,da, wylewa­
no łzy pad dolą wbijanego przez Europejczyka na 
szpilkę jak motyla drżącego serca pani Butterfiy, 
kochano się- w  japońskich rysunkach i lakacli, o- 
da&kiwanp Sadę Yacco tłómaczouo Tekeda Iz li­
mę. Była to era egzotyzmu, której kraj kwitnącej 
•Wiśni zdał się ojczyzną etyki, rycerskości honoru 
1 poezyi. Od tego czasu dużo się zmieniło — w 'el­
it a wojna wytrzebiła w nas sporo pojęć, zaszcze­
pionych przez wojnę rosyjsko-japońską. Groźba 
'ółtego iniebozp'eczeństwa, która w  ostatnim, ka- 
■ aki żm> e zajrzała nam w  twarz, przyczynia się 
napewne w  niemałej m erze do wytrzeźwienia 
tas z czadu japońszczyzny. Czas jej minął.

Z tego powodu irfrifcm już okiem patrzymy 
iziś na sztuki, iapo-ifizujące. Z gazowych sfer ży­
letek Madame Butterfiy start się motyli nalot tę­
czowy. Urcik zgasł. Z kwitnącej galęz.• opadł bia- 
'7 kwiat, obleciał nawet liść —  zostało nag:e, sza­
fa drzewo.

Wznowiony onegdaj dramat, a raczej Rnc- 
(łram Lengyeia, który obiegł tuż wie tylko wszy­

stkie sceny, ale i ekrany europejskie, jest w iaśc- 
w le węgierską sztuką w  japousMie.ni ikimoriie. W$r 
gierskeść jej nie da się ukryć, mimo pewnego fran 
cusk ego kroju, mimo. że autor zetknął sę  może 
z kolonią japońską w  Paryżu i znał osobiście tych 
żółtych wyspiarzy, przyjeżdżających na studya 
do Europy. Ta Helena Laroche, doprowadzająca 
do szału opanowanego Toikerarnę, urodziła się ra­
czej w Budapeszcie, niż nad Sekwaną — zaś owi 
Japończycy, zakrywający od święta europejskie 
tapety japońskim pap erem ; piiacy herbatę na 
matach przy dźwiękach gitary — ogromnie zano­
szą cygańską tęsknotą puszty. „Tancerkę" tegoż 
p is a r z a  słusznie, ustawiał Boy w  skali sentymentu 
m ędzy „Damą kameliową" a „Księżniczką czar­
dasza".

Przyznać zresztą trzeba, że węgierską sze­
rokość rozmachu okiełznała w  „Tajfun e“ zręcz­
n e  japońska powściągliwość — oczywiście według 
sądu Europejczyka. Coby o tem powiedz ał Ja­
pończyk, czyby s'ę poznał w  tych rodakach z 
„Tajfunu" —  to inna rzecz. Tylko, że ci Japoń­
czycy tak do ni,e poznam a 1 tak szybko się euro- 
pezują. t

Dramat Lengyeia, będący w pomyśle ponie­
kąd paralelą „Madame Butfcrfly", a przesuwający 
cienie raczej na stronę społeczeństwa europejskie 
go, nietylko przez idea! zacyę głównej postać — 
otrzymuje komentarz swego tytułu dopl cro1 u sa­
mego schyłku. Umierający Tokeramo, po którego 
sercu lak orkan przeleciała namiętność ku pięknej 
Paryżance, pchnąwszy go ku zhrodnk pyta sty-

LINIA KORFANTEGO.
Choć dypismatów burzy się opipra,
Go światopogląd dziwnie mają wązki,
To jest ta z serca wykreślona linki 
Za któią stoi naród Górnośląski.

Choćby memśeckich tysiące radyrek- 
Chciało pracować naltl j©j przeauazapietn 
Na nic ten cały pclityczny wirek,
Co gfrozi światu pokoju zerwaniem

Dośćmiż się Niemców na Śląsku opasło 
Potem serdecznym polskiego górnika 
Być albo nie być! to Ślązaka 'hasła 
To jego serca najsłodsza muzyka,

A  gdyby znowu pięść ^itoiinwidzoną 
Miała poi żyć się pa jego fcanfett,.
Śląsk rączej zmieni w  redrrtę Ordona 
Niż ścierpł Niemca w swoim zakamarko.

A kiedy kraj ten zmieni się w ruinę,
Kióra1 porywyNwoVl!Cści pogrzebie,
Kiedy zMraliska i kominy sine 
Będą się krw^awp rysować na niebie

Niecił ta tragiczna, bolesna objata 
Będzie wolności Indów dokumentem,

gnącenii usty o nowiny z ojczyzny — i dow&ću- 
ję s ę od przyjaęlela. że w ofco-licach Tddo. szalał 
właśnie tajfun i że zrządzi? wielkie szkody, zabie­
rając nawet ofiary w ludziach. Wszelako Japonia 
szybko dźwiga sic po takich katastrofach: przy­
chodzą; now iud-z e, wznoszą nowe domy, poła 
zielenią się na nowo — 3 tyBco biedne serce T *  
'kerafny n:e ożyje już nigdy.

Ten komentarz, objaśniający pod koniec szto­
ki przenośnię w tytule, tudzież rezonerstwo oto- 
czen a wobćc stygnących zwłoką bohatera, stano- 
w  ą słabą stronę teł sztuki, którą odznacza’ się 
zdartą i silną budową 1 zawsze może liczyć ha 
sukces teatralny. U nas wznowiono. ją dla: B ro­
dzińskiego. który dopiero w  roi:. Tokeramy oka­
zał św etne walory swego kunsztu scenicznego. 
Gra jego konsekwentna, tworząca od Początku 
postać mocno zarysowaną, bez zaiamywad i wa­
hań, w  której żadeń gest n e był zbyteczny — 
trzymała w  napięciu uwagę widza, zesrodkowując 
ją na sobie od początku do końca spektaklu. Było 
to zaś nietylko kunsztowne aktorstwo, olśniewa­
jące mistrzowstwem techniki: — to była dusza do 
głębi w strfcąśn ęlą  cierp euicm, które ujawniało 
się często b rakiem  jak b y  gestu 1 słowa. Przejmu­
jące do głębi z-ciszantę głosu w momentach, kiedy 
to cierpienie dochodzi d o  zen tu, jego znie ni cho­
ru eine na w  ad om ość o zdradzie ze strony Hele­
ny, ów uprzejmy japoński: uśmiecli, okrywający 
n ajg łęb sze  ran y  se rca  —  d aw ały  pełny i dosko­
n a ły  'rysunek . p sy chologiczny , trafający odrazu 
do przekona:: ła w dzte P rzy p o m  nała się z przed



Sfr, 4. ^OAZETA WIECZORNA. Nu 5330.

m m  SKIB TOWARZYSTWO ubbzpieczeH
ROK ZAŁOŻENIA 1670. SPÓŁuA AKCYJNA. ROK ZAŁOŻENIA 1870.
Kapitały gwarant i reserw. Towar*. uSókowane &a równia* w walucie zagranicznej « wynoszą w dolarach 1,664.980,

w funtach sLterling&w 117.916, frankach francuskich 282.375 i ty.

JENEAALNA REPR£XEMTA<>YA W£ LWO'Y!E. Ul. Mfillffl 115.
przyjmuje UB£2PI£CZEN’A ©O OGNIA, KRAftwiEŻY i TRANSPORTÓW.
Łącznie z , Warszawskiej Towaray^twam UberpisaeA* pracują: n A 3 r m  a® 61 »5 a .
Polskie Towarz. Asekuracyjne i Reasekuracyjne j j r  A  i  K  I A  . tttnirilMs
U B E Z P IE C Z E N IA t  odi w y p a d R ó w . o d  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  c y w iln e j . o ra z  o d  sk u tk ó w  

p rz e rw y  ru c h u  p rz e d s ię b io rs tw  z p o w o d u  o g n ia  (C h o tu a g e )

I To®. Ubezpiecẑ  m Życis „ v a r s o v i a “ , SpRz Afcey]aa
TJBESZPIEIC^HiNlAi T V J Ł . SŹYOIEł, POSAGI X RENTY

w  rozm aitych . K o rz y s tn y c h  K o m b in a c y a c h . a n n  i22ca I
0  którym niegdyś łwstórya wszechświata 
Będzlu wspominać z odrazą i wstrętem.

Heg dypii mad, co zaszyci w kąty 
Snujecie intryg niewidzialne nicie, 
feaczraość! czekają zapalanie liowty —
Dziś w waszem ręku zagłada lub życie!

H en pyk  Zb terzch ow ^k t.

Pobyt gen. Niesssla we Lwowie.
Powitanie. —  lDetidpi. —  P r z y jc ie  w  ra- 
ituszu. ■—  Ptrztoinówittrie gen. Nifes&ela. —  

OŁMd' w kâ ytrtfe mródofwcin.
I.w ów , 27.. maija.

(a) L w ó w  gości; u siebie od  w czora j nie­
zw yk łe  sysrijpaitycznegt) dostojnika frarcuskie- 
go, 'szeia miUyi w ojskow ej iw W arszaw ie gon. 
Niessela, k tóry p rzyby ł kio •naiszegfo miasta ce- 
)&m dókoniainfia imspekcyC

Na dlworcu kółejow ym  ipawStefi gościa re- 
iprozeiitaircd w ładz w o lo w y c h  i c/wilinych 
Oraz przedlstawicfeLc bawiącej w e  L w ow ie  tnk 
•syi fratocatskiej.

W  połtiKkme po nabożeństwie w  katedrze 
odbyte. się urouzyiStość w ra żen ia  odznaczeń 
k iku wybitny rn osóbistośdiofm w ojskowym . 
Obok potrrtnStaa Midkigwtcza u staw ia  się kom 
nar i a honorowa z  orkiestra. iciraz tkilka oddzśa 
■ów wojśRa. W obec zgromadzonych hczare o- 
tmBE8B&wt&tssś aMBB^KaKaapuawBBBMsaaaaa i 
lat świetna kreacya SolsLiego w „Terak-oi".

Zaś obok Brydżdskiego, dzięki fascynującej 
s le jego igry i jego staraniom reżyscrskkn. osią­
gało trafny wyraz artystyczny jego otoczenie. P. 
Uzaroowska z  siłą i temperamentem grała Hele­
nę Laroche, z® mało tylko może uwydatniając w 
.scenie pt^ed uduszeniem różne odcienie udan a. 
Bardzo szczęśliwy wieczór miał p. Okorńeki, któ 
ry w  roli 'Renarda dał plastyczną postać literata 
z bohemy, ultrantfrlisty ,i. pijaczyny o dobrem sei- 
cu, chodzącego do mordercy swej kochanki na 
długie nocne rozmowy o zmarłej. Z kolon i japoń­
skiej w yróżn i się znakomicie p. Justian —  nader 
{rtftrar 11 i byli pip. Larewicz, 23>rojews)ki i: Nawroc­
ie. W  bardzo ładny, poetyczny liryzm wyposav 
żyła Teresę Meunier p. Ładosiówna. P. Rydzew­
ski, jako prezes sądu, up. Bojanowski, Czaki i Kop 
czyńśki zasłużyli na żywe uznanie. Słuchając p. 
B ełedkiegd .uświadom ałam sobie dopiero, o ile 
•Rośniej mówią Europejczycy od Japończyków...

„Tajbrn" szedł tak potoczyście i składnie, a 
*ceny zbiorowe wypadły tak nadspodziewanie, 
ie  przedstawień e to zaliczyć można do najudat- 
n ejszych w sezon e. Byt w  mean wątek i myśl —  
był kontur. Widać było, ile zdziałać może świa­
doma swych zadań reżyserya. Oby tó doświad­
czenie stało się bodźcem do wstąpienia na drogę 
Odrodzenia repertuaru w  teatrze lwowskim!

Ida Wieiiiewska.

ficemów 1 reprezentantów w ładż ł pribłkaaaośd 
przemówili 'krótko gen. N5cssel, poócem w rę­
czył ordery komawdorsikłe II. ki. dicwódicy O. 
O. giera. Lam ezanw,*-Sateię i generałowi Stań. 
Hallerowi, octzmkę Leg ii ośctiisl&cj otrtzymal 
TMiteurwn lk Rumel, parmę akademicką ptrfk. 
De Renty, por. Lerau i HorodyskS.

Po odegrajiEu M arsyfaitk i i Hymimu rrakcr 
dów ego  odbyła się prxad odzniacaoaiymii de fi­
lada.

O godz. w  pól do 3 poipołudidu odbyło się 
w' saR ratuszowej; śntedagre wydaflie. na czelść 
gen. Niessela przez t? czywyum irfrasut. Gmach 
raruLzowy przyibratnto fiagami o 'barwach* tran 
orskich i polskich salę zaś udekorowano zśc- 
tenią i festomamiii. Rola gospodarzy spoczyw a­
ła w  rekach prezyderfoostw a Neu-m snów.

P m cz  genterdła Niessdla, byli obeuiń mię­
dzy irlnymi generalny deltfeat d*r. Oajlecki, do­
wódca .0. G. gen. i .cmiezmcśająnst, gen. Htafier, 
pułk. Hausner, ptrłk. Jasaeńsiki z  gronem ofice­
rów, szet mdsyi 'wotsikow^ framc v re Lw ow ie  
pułk. Lte Renty, major Medhua, 'kap. Catała, 
kontsul fra|niairs'ci Vaortlier, szef raisyi angiei- 
skheji m-ajor Grand, w iceprezydenci imKSta dr. 
Cliląmtacz, dr. Stahl, dr. Sohleechcr i Obirek 
z gronem przew odniczącyidi klubów radfeie-' 
dcich, dyrektor pollcyl dr. Reśrtffenicka, łak tor 
dr. Raiwlik, ikurator Sóbińs-kS, wofewoda Olpiń- 
ski, starosta K ied iow leek i, dr. Al. V ogd , dy­
rektorowie fcąrilców dr. LŁptay i SzarskS, pre- 
zydeirń Izb y  idkarskhei dT. Papee, prezes dyr. 
kaicj Barw icz, dyrektor magtetratu CnęchisH  
szef Mura prezydyalnego rarlca F aznTkewicz, 
reprezentanci brnsy i w . i.

W  czasie przyjęcia p rzem ów i pi ezydkait 
p. Neuman w itając dostojnego gościa imf.ieiniejn 
miasta Lwoiv/a. Dziękując rza przy jęcie zia- 
prOszerra zaznaczył, iże naród polski zaw sze z 
uczuciem wdzrjęczstoiśd óln-osśł ssę do Fran-cyi 
której pr7edSta)\ł ścida i życzliw ego  dla nas o- 
byw atela L w ó w  wita serdecznie. Tak 'jak w y  
nam pomagacie —  m ów ił —  tek m y  w as k o ­
chamy. W  sercach i duszach naszych zacho­
wam y wdziięczwść P o m ó w ie n ie  swe zaikoó 
ozyl prezydent Neuman okrzykiem ma cześć 
geśca  i narodu frainicuskiego.

P o  ódegrainiii „MarsySilain(kf‘ przez orkie­
strę zabrał g łos gen. Niessel, k tóry przem ówi! 
w  języku polskim. Dziękując za objawy szcze­
rej przyjazd) dla n&rcdu francuskiego wispom- 
riial o poległych ma Pasaej zieirni Francuzaioh, 
którzy bedią jednam ogirawem wiecej w  łącz- 
ncJści obu rarodów . Zakończył okrzykiem  ma 
cześć Lw ’Oiwa oraz trwałej i w iecznej fraimcu- 
sko-Hol^óefi p r z y ja M .

Bezpośrekkrifio po przyjęciu w  rtaltaWzu u- 
daA się gen. Niessel do hćtelu Kmkotwtsk^iego, 
gdzie przedstawił się dóstojmemu goiścSowi 
szereg oRóib z  ikołnoń fraiKTiskiej.

Po  gddz. 7 wńdOToiem odbył się Kasyrnie 
NarodPwem obiad wydany na cześć gen. N'es

stła przez <Wódcc OLręgu «■&. 0MK»tą 
Lasueeana.

Uroczystość Bożego Ciał̂ .
Lw ów , 27. mak,

(mg) Prooesya ku czci Bitego Ciała odbyta 
się z wielką okazałości j., do której przyczs. 'ta clę 
też piękua pogoda wczorąj^egd pn r nu n.

^ootyfikałne nabożeństwo cełebnowcał o  godz. 
8 rano w bazylice archikatediałnej ks. ta: kuli 
I  wadowski, w asysteacyi doc‘irw eństwa | kie> 
ru, oraz przy udziale choru katedrałaespoę

Przed wielkim ołtarzem zastodSc gen. drt. (b1, 
Gałecki, zast. dow. OG. pudiownik Jasieński, prłk, 
de Renty z opeerami IratinCifsymi, maj. angtółski 
Uran#, komstf francoski, reprezeotand CrezwO'’ 
ne@o Krzyża, senat Uniwers y tete i PcHKeconis  ̂
prez. miasta Neumamg wiceprezj Jeoci dr. Oń^iiK 
tocz j dr. Stahl, Rada miejska, Stacooiica w k suto* 

e icł, t̂ tcŁeftjioy urzędów  ̂ wk&i o&j&ów itd. 
Kośdół wypełniła pabScznoSó. Porządek na nfk tf 
i w 'katedrze utrzymywało woHkc.

.Pa Mszy ćw. wyruszyła prooesya) obca Ru* 
-towskiego, gdzie przed ołtarzem ntiiesscziacytó 
przy gmachu sądu odczj fcaao tiicrsrtzą Ewkuyędtę, 
Drugi ołtarz stał pnzy ratus-zn 'c-di strrny póhjoo* 
ncj, trzeci przy kamienicy królewskiej, czwar ty 
oparto o mrry Lwtedry.

Procesyę poprzedzały barwne chorągwie, 
sztandary cechowe i dziatwa z Filiami w  dTo-niaci  ̂
dalej postępowały brajetwa, rftawańzyszesmia ze 
świeca®^ i dLcbow^eósi wo Pod bałdaeMmem W, 
otoczeniu strńży wojrfccnre] niósł ks. biskup 
Tw ardowski Przeaiatświęi szy Sakram mt.  ̂za ®m 
szli najwyżsi przedstawloiie*e władk, oficerowie, 
reprezenfcuye, wreszcie ttamy pnńicznaśd. ^  
procesyi wzięła udział orkiestra wiofsfcoww.

GcL odczytane' cztery EcTurgrfe, rToresya 
wróciła do katedry na uroczyste Te Deum.

NADESŁANE.

Or. mea. J6s2f ZEITHER
o r d y n u j e  j a k  z w y k l e  12007 

w FRANZENSBADZ1E „ R e r l f n e r  H o f * .

Wszech naak lekarskich
33tt. Teot?l Bardaołi
osiadł na stałe we Lwowie, o.cynuje od godr, 3—5, ul.

Rutowskieco 7, I. pi^l/o. .12."20

Sprzedam W IL L E
przy ul. Listopada o 6-ciu pukojacli (w  tem 3 pokoje na­
tychmiast do objęcia) z małym ogródkiem. — Zgłoszenia 
przyjmuje p- He-umeriiog Lwów, ul. Chmielowskiego 6.

Pośredn ictwo wykluczone. 12215  ... ■- ----- ----------- L. ■   .   m
Ś r o d e k  d e i , . y n f £ k € j f , ś s t c  -  § ł ^ g l « s » l c s n y

„S P 0 M lrW M “  rsijSzi! i  fiatycli
G łów n y  L W Ó W , ul- lia lic L a  1. 21
SK ład ! s s M I I b KA. M  K R A K Ó W , S zczepań ska 3

9450



flr. 5850 „GAZETA WIECZORNA". Str. 5

Rokowania ceotrowo-lewicowa ostateczn e rozbite.►
Dokonała tego ch^decya.

W a r — w a , 27 maja.
(Tctef.) (mi) ifcc&mraB&t stronnictw ceintiw ^

lewicowych -w sprawie otworzenia ntowego rządu 
austały wczoraj w nocy ostatecznie r orbitę prziez 
chadeków. Stało się to po bliako trzygodzinnej 
faomferencyi, w czasie której zdawało się poeząck>& 
wo, że wszelki© trudności zostały usunięte i te 
będzie już można nawet mówić o szczegół a di. — 
Niesp diziamka była jednak do przewidzenia juz 
we czwartek rano. Endecy dawali dir» zrozumienia 
że puszcza w  ruch cały swój aparat, aby nie<k>- 
pnrśció do kon-aolidacyj gruip sejmowych.. Pccząt- 
bcrwo sądzoLho w  Sejmie, że są ttc tylko przechwal 
U  d że da się osiągnąć por&zumien'e. Daptono wy­
stąpienie p. Dubanowieza a następnie chadeka 
Czetmiewskiego nie pozostawiał:-1 żadnych złu­
dzeń co do roti endeków. Jeszcze we środę w no­
cy p. Dubanowtez powtarzał uporczywie że NZL. 
domaga się czterech tok i wpiywu na obsadzon e 
piątej. Tych przesadnych żądań nic brano jednak 
na 9eryo. Sateita prawicy Czerniewiski dawał 
nawet do zsozurmemia, że Jeżeli p. Dubaraorwtc* 
stanłe przed ałldmatywą rozbicia rokowań albo

ustępliwość to i chadecy w tym wypadku poprę1 
wetunsye NZL. Zapewnienia p. Gzrniiewsdtego 
stały jednak w sprzeczności z wypadkami, gdyż 
okazało się, iż chadecy zawarł: z NZL. rodzaj 
bloku, któregp następstwem miałoby być zlanie 
się dba tych kłutoów sejmowych. W e czwartek ra 
rto stał srę p. Dirbanowicz znacznie nstępEwszy, 
wspominał, że jego stronniictiwo zadowoli się te­
kami spraw wewnętrznych i oświaty. Dopiero wie 
czone.ni p. Dubarnowicz zmienił znowu swoje sta­
nowisko, wracając do żądań środowych. Zdawało 
się jednak, że mimo -to możliwem będzie znałezię- 
punktu wyjścia gdy z ie ln ie  nagle i niespcdzie-’ 
wafli e oświadczył p„ Gaermewakii, iż za podstawę, 
na której mógłby się rprzeć rząd, uważa przyjęcie 
w skład lządu p. Romana Dmowskiego w  charak­
terze ministra spraw zagranicznych. Innego rządni 
chadecy poprzeć me mogą i wobec tego ktub Jego 
wycofa się z większości. Na takie dictum premier 
Witos oświadczył, że uważa, iż podstawa która 
miała doprowadzić do porozumienia stronnictw, 
została zlantana, wobec czego dalsze korrferencye 
są bezcelowe.

Złoto: 30 korocówki austryadrie 3300-^3326, 
20 markdwk! 3850—3900, 20 frankówki 3200— 
3250, 10 rabłówki 4300—4350, dolary 940—943, 
funty sztcrl. 3900—4000.

Srebro: korony anstiryadrte 63—63, floreny 
120-125, ruble 186— 195, kopiejki 80— 8b. dotnw 
500—550.

e n d e c y  a  b e z  p r o g r a m u .
W arszaw a, 27. maja, 

(Tetef.) W  kołach poktycziryioh ob icia tu 
potgfasika, że  na ijedmem z  bardzo 'poufnych ze 
brsłń narM ow ej Kłenic&racyi,. Jakie odbyło stą 
rfodapwtmo, paiptidż Endecy^, Roman DrTK»\vls!ki<,

«n»ał zarenefó siwemu sftrorBrrictwn bita® zupeł­
ny jakfcigokolwńeik programu po ftycanego 1 
społecznego. Dmcryski miał powiedzieć, ze je- 
ŚM stroiłrftctwo nf(e postara śiię w  najbliższym 
czasie o  taŁi program, zw arty  i realny to znaj­
dzie sftę ono w  bardzo przykrem  położeniht.

STRAJK W ZAGŁĘBIU rtAFTOW Ktf.
Lwów, 27. maja.

Jaik się dowiadujemy z kompetentnego źródła, ' daiił s:ę z  domu dni;a 23 bm. i dotychczas nie po­

ram. przy bL IKróloweł Jadwigi I, 35, rawiadotrdł
wczoraj poi cyę, że syn jego 17-lefrni' ladeusz, wy

sprawa mężów zaufan a tzostała na hvowskich 
pertraktacyach naftowych załatwiona korzystnie. 
Obecnie odbywa się " dyskusya z ipostulatami eko- 
ncKbiczfiyiai, które n ewątpli-wie zostaną również 
załatwione. W  Zagłęb u naftowem panuje spokój.

Dla cierpiących na zatwardzenie. Po­
wszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuskie Gcwearine Leprince, znajduję się w
sprzedaży
aptecznych.

wszystkich aptekach składach
11603

U R O N I  l i  A .
Repertuar teatru tn*o}stó«S9S 

Piątek: 27. mają „Taifiai11 -występ goscśmiy 
Brydzióskiego.

Sobota 26. maja o 3‘30 popoł. „Chory z uro­
jenia". » . '

Sobota 28. maja o 7*30 Wieczór ,Pajace" i 
„Cawaileria ntsńcjma".

Niedziela 29. maja 1921 r. w sali Teatru 
miejskiego Inauguracyjny koncert symfoniczny 
Polskiego Związku muzyków. 12173

Iłow y docent Uniwersytetu Lw ow . Senat U- 
Wiwersytetu Jana Kazimierza dnia 10. nraja 1921 
przyjął udrwałę Rady Wydziału filozof, z dnia 27 
kwietn a 1021, nadającą (profesorowi gimnaźyal. 
Drowi Kazfmieaizowi Kołbuszewsktemu prawo 
wykładania historyi literatury polskiej jako do­
centowi. (Od. sebie dodajemy, że nowy docent 
jest autorem szeregu prac z zakresu polonistyki, 
obecnie zaś drukuje w  Akademii Krak. obszerną 
ksi ążkę o .polskich postyllach. — Red.)’.

(J) USewa. Iście wiosenny deszcz, iprzcmrm;a- 
jący się niekiedy w  krótkotrwałą lecż intenzywną 
ulewę, zmoczył wczoraj kilkakrotnie bruki, mia­
sta. zostaw ając w  wybojach chodnków kałuże, 
w których podczas antraktów togo mokrego spek­
taklu przeglądało się figlarne maiowe niebo. 
Deszcz ten przyniósł z  sobą ochłodzenie atmosfe­
ry, bardzo mile powitane przez znękaną kurzem 
publiczność.

4—i Wydali® się z domu. Bolesław-Jaworski.

wrócił. —  Wczoraj również doniosła pol cyi Fran- 
ciszJca Bołkowska, zam. przy d . Na Błonie 22 b„ 
ż e córka jej Katzimiera, uczeraica IV kl wydz. św. 
Aimy wydaliła się z domu leszcze dnia 21 b. m. 
; a e wróciła.

(— ) Zguba 39.000 lei rumtńsfócu. Wczoraj w
południe Samuel AmnkiraTłt, zam. przy ni. Janow­
ski ej 4, oddal Grzeli. Czabie z Drohobycza, chwi­
lowo zam esakaiej we Lw ow ie w  hotelu Lmper al 
30.000 lei rumuńskich. Banknoty były w  kowerde, 
którą Gizela Czaba włożyła za gorset w obawie, 
by jej n e skradziono. Z  pieniędzmi udała się do 
hołeln. Tu dopiero spostrzegła, że peniądze zgn- 
bda w  drodze. Dotychczasowe posztlkiwania za 
zgtfhą pozostały bez dodatniego wynlcu.

Ma zjazd koleżeński abifuryentów gśmna- 
zyum VIII. we Lwowie z r. 1909, który odbędzie 
się z początkiam lipca br., zechcą koledzy podać 
bezzwłocznie swe adresy na ręce kolegów: Dr. 
Tadeusz Prokopowicz, Warszawa, Wspólna 30 3, 
Dr. Kajetan Sfroński, Lwów, Zyblikiewicza 24, 
wzgL Dr. Ignacy Kretz, Lwów, Akademicka 12.

12183

LWOWSKA GIEŁDA NIEOFICYALNA.
L w ó w , 27. maja.

_ W czora j panowała tend-enicya chwiejna i 
nlejednostaSna. Do goidz. 11 przedp. zauw ażyć 
stlę dała toiłdencya zw yżkow a, późirlej nastą- 
pł«a mifAta. kursów a w ieczorem  .poKMasfy się 
napowrót o  kilkanaście punktów. Dolary aane- 
n-kańskfe 975— 990, jedynka i dwójki 950 do 
965; Dołary kac. 820— 830, jedynki i dwójk i 
820— 822; Marki niemieckie 17.20— 17.30, set­
ki 16.80— 16.90, drobne 16.40— 16.45; Leje 16 
do 16.50, drobne 16— 16.30: K o m ry  czesfkfte 14 
do 14.50, dlroltae 14— 14.30; Ko^rony austr. ty- 
sdączM *2900- 3000, setki 280— 285, 50 ikor. 85 
do  90, 20 20 kor. 1.75— 1.80, 10 kor. 1.40— 1.45 
jedynk: i dwójki 80— 82 fen,; Franki franc. 70 
do 72, Funty Iszt. 3600—3650; Ruble pięcioset- 
kl 2.40— 2.70, setki 4— 4.20, jedynki 85— 90, 
trójki 1.20— 1.25, pfąfki 1.45— 1.50, dziesiątki 
1.65— 1.75, 25 rb. 1.80— 2, dumśkie tjrsiączki 70 
do 75, po 250 rb. 50— 55; Karbowańce 8.80 do 

fiirywjny 5.50— 5.80.

S r o n i H a  s p ^ r i G w a ^

C rami—Koroaa (Warszawa) 6:1 (2:1).
Lwów, 27. maja.

a Gośde warszawscy, po >rzedzeni niezgorszą 
^ r a d y c y ą  i dobrym v/ydL sm ną raatchu z „Polo- 

nią“ , ipozwoliii przypuszczać, źe gr» ich będzie 
stata conajmn ej na wysokości równej ^h*ulonilr  
warszawskiej. Tymczasem przypuszczeń a te za­
wiodły; gdyż „Korona1 mimo, żc posiada wiele 
zalet i poszczególnych graczy jako solistów bardzo 
dobrych, naogół okazała się drużyną słabą. Po  
raika ,J(orony“  jest calfcem spraw,edliwą, motń 
stosuuidem bramek za wielką, ale to już jest wina 
bnamkarza, gdyż bramka draga i trzecia wino* 
była stanowczo być obron ona.

Scharakteryzować grę wczorajszą, która to­
czyła się wśród ulewnego deszczu na bagnistem 
boiska u ezmierne trudno, można jednak napew- 
ne stwierdzić, że przewagę ogromną ndeh „Czar­
ni", którą doskonale potraf;);, -wykorzystać. U JCo 
rony" można było zauważyć ciekawy a zarazem 
karygodny objaw. Mianow cie w  dri,g ej połowic 
gry, po otrzymaniu trzeciego goala, nastąpił* a 
graczy zupełna apatya, okazał się brak łakiejkok 
widk’ aimbicyi i znkła iuż wszelka, nadzieja choć­
by wyrównan a. 1 to właśnie uważam za zwadia- 
czy powód tak wielkiej porażki.

iCo do „Czarnych" to mogę powędzieć, że 
grą swą wczoraj sprawili publiczności miłą nte- 
ssKJdziauikę. Przed c\v'sztystk cm gra był& JkS^, 
od po-cząlku do końca, dalej gra napadu, dotych­
czasowej bolączki „Czarnych" nie pozosta-whtia* 
wczoraj .nic do życzenia. Pomoc, i obrona grały 
bez zamrotu. Szczegółowe prawieaii® komplknen- 
tów „Citaraym" odkładam do aptawozdam-* *  aa- 
stępjjego nmtchu

W  „Koronfs" bramkarzi sltaby, obrona i po­
moc dobre, gracze napadu również dobrzy, tyfeo 
brak im pod bramką siły, a względnie tego, co 
Nemcy nazywają .JDtjrchscMagskrafT. Pteblfc» 
nośoi zebrało się wiele

Sędziował poprawn e p. Biłor.
Pogoń I. B^--Ledóa 412 (2:2). 

iNa boisku Pogoini, cucJbył się r6w®ócieśnfe 
match o uwstrzostwo klasy B między 'Pogonią a 
Lechią i dał ZA-ycęstwo „Pogoni". „Pogoń" osią­
gnęła zasłużone zwycięstwo, gdy* grata stanow­
czo lepiej od „LechiT, a zwłaszcza W drugiej po­
łowie. Z przyjemnością należy stwierdzić, że po. 
moc ,Pogoń  ", która ostatn ej niedzie)1 grała bee- 
/nądzi^nle, wczoraj zadanio swemu nsogńł <h> 
brze odpowiedział*. Tjflrtc znacznie lepiej niż o  
sltatom razem grał napad, a natomiast Se grali 
obrona. „Lech a" czym-i stopniowe postępy. 

Sędziował p. Pappiro.
(k l )

o G i o s m m

p c 3 « © t  i p iu i s a E
Kucharka do w»iystkiog>o, umiejąca — choil y troclwj •— 

po niemiecku, b/jdzte natychmkut jn y j^ a  do barn* 
dzietnego małż«ńetvra, sa dobra płac^ — TałnainiiU 
ul. Kraaickich 20, drugie płtjtro, prry rtu t u , od g.
11 do 1. U

Rutynowanego koncypierrta 
:ą pi 

Ruska.

obznajom ionejo *  prak­
tyką proWineyoBRlną, poirsukoje otlw. Becker, Rawa

12204

Wytrawna siła pomocnicza do buchaite r j i oraz itar- 
szy praSifykant ? lepszego domu z ładnem pismem, 
zostaną natychmiast przyjęci. O ferty  z odpisami świa­
dectw  do Adaa, pod szyfrą: , Pilność i sumienność"-

12224
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PUMCflOtł t o Minwowct
wbrnkit Lwów, _Ł Aiceuernio-ta

penteSeiite 
amfo. ca 2 a.

bnu  Antoni P*p 
12202

Staro Nieracrjrnowskiaj pL A k io m k U  3, nmieRęz* 
noocsycialstwa, bony, nianio, poleca Francuzką nna" 
a / d i1 na wici, rządców, leśniczych, ekonomów* 
Łachany, ogrodników, gajowych, kucharki, pokoi* r« 
loka!, stuibą każdej kateguryi. 12229

Koocyp enta rutynowanego poszukuje natychmiast 
adwokat Dr. Aaolr Wittlin we Lwowie. 12170

P «la  inatytncya bombowa poszukuje nkwallfikowanych 
męskich z wykształceniem bankowetn. Podania 
jrraz z odpisami świadectw i refcreccy; ad wnosi<5 na­
leży do Adm. pisma pod szyfią ,P. Z.' 12186

pTWfflk s trzema egzaminami pań-,terowym i wykształ­
ceniem handlowe u lat 29, zdemobilizowany podporu- 
esw:'i V. P. władający biegłe językiem polek* m i nie­
mieckim, a a H d , , »  ukraińskim i francuskim, szuka 
odpowieduiegk, za "da biurowego 1 iskawe zgłoszenia 
pod adresem I. Steinberg, Zosr-., Sienkiewicza 9.

1^212

MaUjjlWS mlocarń parowych i monter pługów mato 
i owych, —-znknja posady, Lwów, Chmielowskiego 11’ 
SmwdikL 12216

K m s o »  SPEZm a sź , r a a s fo M  ||

Fortepian znakomity do nanki i koncertów — popie »* 
zewnętrznie po miszezony, sprzedam tamo. Kopernika 
L 26, parter, Sldaniarski. 12261

fLnpif czapką krymską (hueułkę) doborową. Hnber ka­
wiarnia warszawa. 12244

Flag pasowy. «ot : m , 64 ciężarowy, okazyjnie do sprze* 
dnu. .Pilot*, Lwów, Batorego 4, 12239

Fortepian koncertowy Wirtłta, krzyżowy sprzedam. Ły- 
ezaKorrsscs 58, trzecie piętro, na pr vo, od g. 2—4 i 
ad 7—9 wieczorem. 12271

Roteł dwupiętrowy wraz z kawiarnią w dożem mieście 
powiatowem za 6^00000 Ml sprzeda FV-b. komisowy,
.Hipoteka, Lwów, Sapiahy 9. 12256

Dachówkę, budą pocynlr»wu«ię do krycia u to. 5w po 
eszach snińapynh pdsn Larów, BaŁocogt, 1

11930
łitockiula, lokoTnobfla, ping Stocha, pług Ayaace, pługi 

Suefca, gksęjnb -tadtA l«uio pole m .Piloł*, Lwów, 
Ba rt«yo 4, 11929

kableidt młyfim .e francuskie oraz naturalne- walce, 
ksspry oryginalne, turbiny, motory, po cenach konlcu- 
rercyfny a  poleca .Pilot*1, Lwów, Bntore^o 4. 11837

41 Tir o 8 pokojach, morg sadu, stajnia, wozownia, prl* 
1 ir; koiflforh w razie sprzedaży, ca‘a wolna za 6,000.000 
. Mkp. Wiadomość: P.. 6La 3, Skład obuwia. 12167

Dywan perski, ktodensj, garnitur i fotel klubowy, kon- 
•oia z metrum, do nabyci* Sapiehy 4L 1219 2

kapofę i sprzedaję szkła, porcelanę, wyroby z metalu, 
meUs i wielkie przedmioty, z wyjątkiem garderoby. 
Js rw . amid. Handel starożytności, Lwów, Rodanowi- 
cza L 9. 12190

P lR tla  dwuProptowa, ałoneozua, 400 sążni kwadr., na 
Tulce panieńskiej, do sprzedania. Wiadom. Konsum.

CO. 12 93

lUBptfc bM o tA ą  wiadomość: Rotter, Suoińskmgo ‘
1222

m otor Diesla 30 PS-, używany oraz lane okazyjnie do 
nab—el». .Pilot", Lwów, Batorego 4. 11777iMSESUA1HA, LOKALI, SSk Z P f

Daty, Ł_* y pojcój kawalerski w Krata, wie, blizko śród' 
mieściJ, zamienią na pokój urn* btowany lob nieume- 
blowany *e Lwowie. Wiadomość: Schleifer, Lwów,
Gmach Skarbka 12. 12253

E ZG U B IO N O  —  ZNAL3Z IO N §

ZtllhloMi 'J  porie  ̂zh -d 23. rusja rano, na dworcu 
Głównym lub w drodze do miasta, w tramwaju, pa­
pierośnicę srebrną z jednej strony centkowaną. — Za 
wynagrodzeniem uczciwy zna, »zca raczy zwrócić do 
firmy .Małopole", Lwów, Pasaż Hausmana 5. 1 254

R 2S 2M IITS

nłlJPfa lip  R U 7 B t ,ł l  p ow róc iŁ  Larów, ul. A k ad e  
U ly& Ifl U l. O ild fiu D I m leka 3. -  Wyjmowanie zę- 

t&jr bez bólu, plcznby, sztuczne zęby w  złocie i kau­
czuku. 9052

fto IU  do kas kootrJnyeb  na składzie. A d o lf Guttmann, 
Bielows kiego S. 12185

Specjalista chorób skórnych i wertsrycznych

Dr. MICHAŁ SALPETER
Dykstttska 17, o rd . od  8— 9 i od  12— 6- 12246

I i e ł a . c » x ' » e  -  f e  j j p o o J  a a l  i  ś c i
zalecają dla pielęgnowania ciałka dziecięcego

P U D J Ł R . i  , »3TTI3Ł*0 B E B E *  Szofmarca.
Puder leczy wszclsie dolegliwości skórne, mydło 

zapobiega takowym. __ ___ 11888

w> n w m a N W E »  ■* 
ORutnMmłwyitót P iłu ją

|I-FRIEDMima.(
 i  * n iw  —

s h k s t u s k p J ^

ERBATY
C «  t  Ń  S K I  E  1 A N G IF L S K IF  ZE  
Ś W IE Ż E G O  Z B IO R U  W  N A jP R Z E -  
D N IE J S Z Y C H  G A T U N K A C H  po leca

HANDEL HERBATY i KAWY

lomna RI2DLA
n Lwewie, i  Mmklw L 3.

Zr 100 Me$r. OWSA
obeeme dostarczonego, —  przyjmie do riewu jesiennego 

w  zam ian  12234

60 kio. 2?fa iii pszenic?te\y.tl lita - Mn?
L w ó w , K o p e rn ik a  9 ,

kot, W  i m
w  większych lości! cb poleca firms

ADOIF FKSIID
sm ras raw  iiSiM

L  3
]9

12249

S P Ó Ł K A  AKCYJI3A
gICSPLOATACYB

SOL- PolssiwyGli
pragnie oddać jedno, lub dwa g łę b o k ie  w iercen ia  
w  przedsiębiorstwo. —  Spółka rozporzędra wszystkimi 
potrzebnymi materyałami wiertniczymi. — Zgłoszenia na­
leży  nadsyłać do Dy.ekcyi Centralnej, Lwów, ul. Mic­
kiewicza 1. 5, — gdzie też będą m ogły być udzielone 
wszelkie wyjaśnienia. 12247

BiaSe elsiiwis!
cayśc: śnieżn >*biaty wyśmienity płyn

, . ,3 B  I  Ł .  O  B Ł i V S Z . »
G E O W N Y  S K Ł A D  D O ftl H A N D L O W Y

S. F E D E R A , ^ :
Dla odsprzedawoów ceny ściśle labryczne. 12245

W Eir?s!ofii
M a s z ta le r z ,  wysłużony podoficer kawaleryi, młody 
i bardzo energiczny, znający i ię na koniach i ładów i- 
nin ciężar<!'W Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną.

Zgłoszenia: W . K R A F T , Borysław. 1227o

PIECS I. ROSHHiE kaflowe
ustawia nowe, jakolęż przestawia, reperujz i czyści ze 

sadzy —  tek w  miejscu, jak i na rrowincyi

L e o n  M A D E R A ,
L w ó w , u l.  H o p s p n iH a  19. 122

L w ó w ,  u l. R u s k a  L . 8 ,
wykonuje artystycznie: S Z Y L D Y , T A B L IC E ,
G O D Ł A  P A Ń S T W O W E  i w s ze lk ie  ro b o ty  la ­

k ie rn icze  szybko po cenach konkurencyjnych.

12144 PIERW SZO RZĘD NE  R O B O T Y  
M ALAR S K IE  W Y K O N U J E  
S C H LA F E R  -  S IL 3 E R 5 T E N .

? 0 C E N I A  N O G
rąk  i pach irin , oraz niemiłej woni urilcr*e się pewnie 
przez użycie znanego specyalnego pudru »G S * .A V J r. *. 

W yłączny skład: Dom handle pry

S. F E D E R A ,  WŁŁTi:
W e własnym interesie proszę uważać na firmę i nuiu= - 
domu 7. Filii żadnych nie mamy. f 21 IG

M ASZYNY P Ó  P ISAN IA  D O S T A R C Z  
GENERALNE ZASTĘPSTW O DLA M A 

LO PO LS K I

99XX^3EGS>C<
Lw ów , u3. P o d le s k ie g o  8 , N.

T e le fo n  nr. 413. 12255

ZASTĘPSTW O  NA LWÓWt

Hem 'yK M ELLER
p la c  S m o lk i  1.

Większe przedsiębiorstwo handlowe 
na kląsku Cieszyńskim

poszukują do natychmiastowego wstąpienia t*  -  
c nowea, jako sa m o d  t le m e g o

v  I t t  I t l l l i
i mafBpyaluffl feDdawlâ yek.

W ysok a  płaca i udzia ł w  z /s  ku. — 
Zgłoszen ia , w ra z  z  podan iem  dotychcza­
sow ego  za jęc ia , — pod „P rzyszłość** do  
A d m in is tra c ji „G a z . W ieczornej**. 12210

D r z e w o  K a n t o w e
(krokwie i eH:i) w e wszystkich wymiarach D E łn l ,  ( A *  
T / , O O l !■ “ , F A F -5 , oraz I N d l  M A T B R Y A Ł Y  S U - 
O V  W L A N E  —  sprzedaje po umiarkov n jy ch  cenach ze 
składu pojedynczo i wagonowo „ D O M U  S ‘ % T o -  
w a r iy s tw c  d la dostaw  bndow lanycu , L n ó w ,  u lic a  
Ż ó łk ie w sk a  79. U 710

do zakładu dentystycznego zo - 
i m j )  stanie przyjęta —  Zgłoszen ia  

j l l l o .  w  biurze ogłoszeń  S. S ok o - 
łov^ !c iego  i Ska, L w ó w , ulica Jagiel­
lońska 1. 7, 17TU
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ELLEN [MMII 2HK£AD SZYCIA i ISflPMY BiyZISY, BSiOZCK I t u
K a n t o r  p r z y j ą ć :  W E  L W O W I E ,  —  u l .  C k l O R Ą Ź C Z Y Z N Y  1. I I  a .

C e n /  m o ż l i w i e  n i s k i e ,  b o  n i e  o b l i c z o n o  n a  p a s & a r s ł U  z y s l L*  * 12307

BECZKI
Selazce

200 l i t r o w e  n a  b e n z y n ę ,  s p ir y tu s  ifcd.

polski HE, BADIAN,
L w ó w , J&riowsfica 24 . 11074

ffRflrY na sm n ł a m a c z  k a m i e n i
L Li fil Ii fl 1 ilu 0 * w «  1 ! szu trow a  i k m echan iczny au tom ob ilow y .

SK^i ftA  W Y B O R O W A '
cbeVr >a, i boiowo cz rnr i ko oroi n, nadeszły do
HURTOWNI DLA KON,SUMÓW

(ul. Ronuinovricza 11). ' 11156
S p rzcd R Ź  h u r t o w n a  i d e ta i l ic z n a .

WAPNO PALONE
nejprsedniejazsj jakości z pieca Hofme.ia — po­
lecą do terminowej dostavy na CZERW IEC  
1 LIPIEC z własnych Wapienników w Cu ni owi e 
k. Gródka, po cenach Konkurencyjnie niskich: 

P r * e d s i « jb ł c > .2 - 3 t « .T '»  h a n d l o w e

„ r ia łn lio rs lt l I Knoplftsftr*
5-ka z ogr. odo. L w ó w ,  L e g i o n ó w .  1. 
Adres telegr. »B i foborski Lw ów 1, telef. międzymiast, 304.

12257

T e ch n lu ió  lisir®
budów/ gorzelni, ra iiiw y*, drożdżami. kro- 
enm tłami, browarów, młynów, tartaków, su­

szarni i t. p.
Lwów, Brajerowsksi I. 1? A.

p « i  .d >  kompletu* „jr^ądzemi. ^orsal* 
masie na 30 gorzelń, daje w szelką gwtu-ax.e/q sa 
dobre urządzenie i funkcyonowanie aps spi­
rytus otrzymuje sią wpr. st ze zacieru da 90 proc.
• railera

Biuro posiada wszelk ie csąści składowe ma- 
.t/n , jak kompletne urządzenia dla wyżej w ] i f  
nio.-yeh przemysłów. 11963

ZainA.-rUerSa w-rhonn,le m  tych m iss t.

y t  A  i x r “
handl.-prz.:myst. Spka z o. p. w t  Lw ow ie, ul. W ałowa i 
1. 23, posiada ,.a składzie, w e własnej fabryce stoi a r - { 
ekiej w  Wianikaoh, urządzenia biurowe, szkolne i Ł. p. 
w yr by z ir-owa, w.sbodząre w  zakras robót rtolar- 
slash i bndewlanych. Zlecenia wyk uwije rycLło i soit 

dase, po cenach konkurertncyjnycn. Il983

C H O D N IK I, materace, meble 
tapicerowane, M ATERYE  na 
mublu, SIENNIKI, C E R A TY  

gumowe poleca 11948

m a g A z y n  t a p e t

D E S  i MHUB
L W Ó W ,

ulica S/kstuslsa 1. 18

szntrownik merhankzny automobilowy, 
prawie nowy, zaraz dostarczy: $SJ0r

R C Z S  a i ą S I O R a ^ w  
TISCHNItZKb M n NDLOWB 

WE ł W W ’l
Zansarstyoów— Lwowr.kn ł8

MOTORY
benzynowe marki „Ko- 
raua* o s ile  6 h P , prze­
woźne, zupełnie nowe, do 
poruszania wszelkich ma­
szyn rolniczych, małych 
tartaków i młynów, do­
starcza natychmiast ze 
składu w Krakowie. Jen. 
rapr. A. ROM ER, K ra­
ków, D ługa 74. 11555

P o l n K i

B'tfi feraiowy
przyjm ie 1—2 sity ukwalifi- 
kt vi no z studecuni prowni- 
czemi lub handlowemi fate- 
nografow ie będą miel pierw­
szeństwo). Zgłoszenia tylko 
z na,U eemi reiromendacya- 
mi w noiłe  do Sekr t ryotu.

121S2

51*C l - *  a k c y j n a

PQŁSff!5C0 PRZEMYSŁU 
KBtfKOWZRO

(Kapitał zakładowy 35,009.290 Marek)
W  W A R 5 Z A W I1

Fabryka przy u l Solec Nr. 59. Kantor 
fabryczny: Piękna 39. Telefon 232—95.

Ni. iejriem zawiadamiamy W. P R  od- 
bic ców na KORKI  do butelek, te

uruchom
I Oddział, a mianowicie: Fabrykę 
kortów i WYROBÓW KORKOWYCH.
Kierownictwo techniczne pow ierzySim y w y- 

1 bitnemu p  icyaliście, mamy dużo zapasy 
Kory kotkowej z j te MKoraądnycb n i ł j  
i możemy detarrayó w każdej żądanej 
Ilości Korki wszelkich m i m #  i (n en h i  
przed ni: j jakości, sortowano, jak w crousia 

przedwojennym. 11756
Oferty i próby w y d a m y  na k jżdo  żądania

p s z e n i c y ,  j ę c z m i e n i a  b r o w a r n i a n e g o  i  * w y -  
c z a j n e g o ,  o w s a ,  h r e c ^ H ś ,  I i  u  I t  u  r u  o  z  y I  
w s z e l K  e h  p n e i w o i r ó w  r  p o w y t e k / c h ,  ja- 
K o i e ś  z i a r n a  o l e i s t e g o  do śffflfezamy natychmiast.

białą mielona w workach oferujemy wagonowo 
z naszymi dokumentami pańs ww.*m L Wolność 

od rekwizycyi gwarantujemy. Nadaje się ono znakomicie do wj* 
„liany za zboże, a dla właśchd&łi ziemskich, Janc zatrata dla 
robotników rolny ."'i, względnie na zakontraktowanie robotników 
na przyszłe żnfwa.

Powyższych towarów uostarczomy loco bła^ya odbtoacsa 
z naszym konwojem i ryzykiem co do manka. Ulgi w zapłacie. 
Zawieramy umov.y na większe stałe dostawy, takie kom bina­
cyjne. Interwencyę wynagradzamy. 12733

„ f e : i”
LW Ó W , K R A S Z E W S K IE G O  L . 3 .

T R A K T O R
pług i aotoroii jr prawie nowy, cztarosld- 
bowjr Hansa - Lloyd, i  n i  dostarczy:

RtfZEDSffctnwAfcTWró “  
Tb  T." 19 'I k r iD U B s

n i  Lwo w ie  12063 
Z-mp-rtyoOw— Lwowska 48

poszukuje na prcysz*y sezon raw
laftrydi fllosiw isisUcb i m indo chóru.

H T  Z g ło s z e n ia  c o d z ie n n  łe . *  .“*1

8G9 m. b. rur kirtycft 5
Z f l i  r . * Z R  a r i  ł  K o . s n a m l

p a t e n t ,  s p a ja n e ,  zaraz dostarczy:

PRZEDSU38SORSTWO 
iM M u a iM M M in ifln  

®a Lwewffc
Ząmarstynów— Lwowska 45

PMiotb Tm#. Transport wb SEKspeiycyjiie
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

CEwr^ALA w  w hnszAW ią^  w ib o k  «.
O d d z ia ły  i u r w  Js. te  w ic ie '"  stwett 

C z ę s to c h o w a , G d a ń s k , H e r b y  r o i . ,  I ł o t i o ,  I r a k ó w ,  W ie -  
d o ó ,  M ła w a , P o z n a ń , S o s u  o w ie c ,  ś n ia t/ n ,  S z c z a k o w a , T c z e w ,

Z b ąsz jrń , B ia ły s to k ,  Ł / ó d ź .
A k w izgran , A n tw erp ia , B a syk  a, Berlin , B o^tim ir, B rem a, Bruksela, Buka, esirt, 
G ałac, G enew a , H am burg, H erby  P r ., K a tow ice , K onstan tynopol, Lon dyn , M ew- 

Y o rk , P a ryż , P raga , Stentsch, R ew d , T ry jest, W iptertnur, Zurych.

3 -s o  m »j« 2. O D D Z IA Ł  W E LW O W IE a-ąo 2 .
Z a ła tw ia  e * t »p e d y c F ę  z a ^ a n ic z n ą ,  formalności celne, m a g a z y n o w a n ia  t o ­

w a r ó w ,  a s e k n ra c y ę ,  fiuansowartle o ra z  transporty  w ew nętrzne. 
Północne Towarzystwo posiada we wszystkich krajach Europy rozgałęzioną or£a- 
nfoacyę i jest w  możności szybko oraz na dogodnych warunkach załatwiać eks­

port i import wszelkich towarów1. 11367
T ran sp orty  m ięd zym ias iow e  uskuteczn ia  w łasnym i sam ochodam i.
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knmKAZIMi
M E T A M O R F O Z A

JfctRWfiE OZSft«Y 
I>R.JEZ V

K O B I E T Y  
CAŁEGO ŚWlffTA

pKJE2ftPRZ£CZEH!E
RfluWAŁrtifc USUWR 
(PIĘG1. WĄGRY. 

PLAM Y.
CGORZSLIZNę. 
ZMARSZCZKI 
MKNĘ BRAK! C, ̂CHKLJWS! i iwmr a.

j$ f  jest najlepszą, za jedoorazowem pociągnięciem • wydaje S z tlk R lC iB  JHillO nO w kl 
niezwykły połysk. >? H u r t o w n a  s & s p e d y c y a  *  a  ' v  ,7

I Handlowy p rzyw óz. wywóz tow arów  > '  g m. w
1 “ ‘ “ M l  ,  L w ó w .  „ 1 .  L i n d e g o  i .  6 .  l f t i s l d X B @ € l ®\śśe

fflażsraialiffipsiwiteli!
Pierwszorzędne fród lo  zakn « ,  pod gwaran.-Tą 
m tn ra W d i win I fiaszkorydb —
w { i t e n n c h  r ł a w u y c h  s «  twej d o b r o c i

nUte
te

S p r z e . ^ Ł & ż  W l a a  a z a m F a A s » ft  ‘1 *
G r a  > d  v i n  M o u ^ e u s  —  G o u t  

a m e n c a i n  1 B « m i  s e c .

wy i ab* mych nc sposób francuski, rr nłeprseścigriJo- 
if\ ch a cmkfich i nadzwyczajnego /Cognac MedicindLp'

l i n y  .BfiKKEE & C i*

wia£cici$b urnrłc i N w  ar* win, 
«!ed —  &ud*?r»xt —  f r  « a

n«S

M il TOWAROWY S. A.
■ w  W A R S Z A W I E

FJIa v»® Lwows©, uh ria im ańslsa  I. 3.
Telefcrt 242.

Z dniem 25 b. otwarta została Filia Banku To-<y

w arowego' we Lwowie, która na terenie Małopolskim 
rozpoczyna wszelkie czynności w zakres bankowości 
wchodzące. Przyjmuje W||fad!l| * otwiera mthwM 
fel6flEi ,pod najdogodniejszymi warunkami, finansuje 
przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe. Ponadto
Filia prowadzi fffiąf lUBlIlOWO-flOWanilW' którT P «e -  
prowadza wszelkie trausakeye handlowe na własny 
i obcy rachunek.
1Z263 OYREKCYA.

fi-

lóaLiaćehi .Spółki akcyjnej wydawnicze!". Redaktor n Cjl _y Dr. ROGER BZLTAGLIA. Zastępca redaktora o*c ł  JERZY KGNARSM
IhNslen Soółki druk. J »n «a “ «L Sus:** t  Gdp&w. redzto*: UARYAN MACHALSatL


